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„Hurierem Wiecz.* 


Dokoła okupacji Ruhry. 


PRÓBNA NOTA NIEMIECKA 
DO AMERYKI. 


WIEDEŃ, 18 marca, (Pat). — 
„Neue Freie Presse“ donosi z 
miarodajnego źródła z Waszyn= 
gitonu: Niemcy poczynili kroki u 
rządu w Waszyngtonie w spra- 
wie zagłębia Ruhry. Radca amba- 
sady Ditthof udał się z polecenia 
ambasadora Wipie!da do sekreta- 
rza Stanu Hughesa I wręczył mu 
memoriał, przedstawiający  sta- 
nowisko rządu niemieckiego w 
sprawie Ruhry. 


STANY ZJEDNOCZONE NIE 
ODPOWIEDZĄ. 


BERLIN, 18 marca (AW). We- 
dług wadomości z Waszyngtonu 
amerykański departament stanu 
potwierdził doręczenie mu noty 
przez ambasadora niemieckiego. 
Nota niemiecka ma przedstawiać 
pogląd rządu Rzeszy ma sprawę 
zaglębła Ruhr. 

Oficialne oświadczenie rządu 
amerykańskiego zaznacza, że no- 
ta wzywa Stany Zjednoczone do 
pośrednictwa. Rząd amerykański 
tiie poweźmie żadnego kroku w 
związku z notą niemiecką i ña no- 
tę odpowiedzi n'e udzieli. 


FRANCJA NIC NIF WIE O INTER 
WENCJ 


WIEDEŃ, 18 marca. (AW). Wy 


(min płatności do końca marca. 


GEN. DEGOUTTE O MOR. 
DERSTWIE W BUER. 


DUESSELDORF. 18 marca. — 
(AW), Gen. Degourte po powrocie 
z pogrzebu zamordowanego ofi- 
cera francuskiego Colaina i kole- 
jarza Joliego, oświadczył przed- 
stawicielowi arencji czasko-sło- 
wackiei telegraficznej: Mord. do- 
konańnv przez niemców w Buer 
wywołał wśród wojsk francu- 
skich wielkie wzb”rzenie. Urzęs 
dówe przedstawienie mordu _ ze 
strony niemieckiej iest hańbą rzą 
du niemieckiego. Gen. Degovtte 
oświadczył. że nie zna wypadki 
braku dvscypliny wśród wojsk 
francuskich i że wojsko francuskie 
ożywione jest karnościa i postu- 
szeństwem wobec swych przeło- 
żonych. Colaine I Jolie zostali 
zdradziecko zamordowani z tvłn. 
a w ciałach ich znaleziono kule 
pistoletu narabellnm. jakiego uży- 
wa policja niemiecka. 


O WYPŁATE PODATKU 
WŁULOWEGO. 


DUESSELTIYRF, 18 marca (Pat 
Władze okunacyfne wystosowały 
nenownie nod adresem przemvs* 
łowców konalnenvch wezwanie 
do wypłaiv podatku wesglowego 
za czas od 1 stycznia 1920 r. przy 
czem wvznaczono ostateczny ter- 


SABOTAŻ NIEMIECKI. 


DUESSELDORF. 18 marca (Pat) 
W związku 7 sabotażem kabli te- 
legraficznvch. aresztowano iedne- 


soko postawiona osobistość dy-! £0 z urzedników, który zeznał, że 
plomatyczna oświadczyła kore-| Otrzymał odpowiedni rozkaz z 
spondentowi „Neue Frele Presse".| złównego urzedu poczt i telegra- 


że rząd francuski mie wie dotych=| ów. W urzedzie przeprowadzono 


czas o rokowaniach, które się mla 
iy odbywać miedzy Niemcami a 
jakiemś mocarstwem w sprawie 
interwencji w zagłębiu Ruhr. — 
Rząd francuski stoi niezachwłanie 
na tem stanowisku. że tego radza- 
ju interwencia I oświadczenie go- 
towości do rokowań musi przyłść 
ze strony Niemiec. Każda inter- 
wencia ze strony jakiegoś trzecie- 
go mocarstwa byłaby w Paryżu 
nieprzychylnie przyjętą. Zreszta 
rząd francuski nie snieszv sie i 
może spokoinie oczekiwać. dopó- 
ki Niemcy nie przedstawią Francji 
pozytvwnych propozycji. 
ZNOWU ZAMORDOWANIE 
FRANCUZA. 


ESSEN, 18 marca. (Pat). Żoł- 
nlerz francuski, pracujący w ko- 
tłowni na dworcu kolejowym, za- 
bity został strzałem z rewolweru, 
wymlerzonym z ukrycia. Patrol 
w pościgu za mordercam: zatrzy- 
mał trzech niemców, a ranił jed- 
nego. 


ZAMACH NA SMEETSA. 

BERLIN, 18 marca. (AW). W 
Kolonii dokonane wczorał zama- 
chu na przywódcę separatystów 
nadreńskich  Smeetsą. 
zamachu zbiegł, 


rewizię I wykryto szereg doku- 
mentów. stwierdzaiących. że bv? 
or ośrodkiem akcji sabotażowej 
niemieckiej. 


NARADY NIEMIECKIE. 


BERLIN, 17 marca. (A. WJ. — 
Prezydent Rzeszy Ebert udał się 
do Hamm, położonego w niczaję- 
tej części Westfalii. Razem z nim 
wyjechali minister gospodarki, 


pracy, pruski minister spraw we=], 


wnętrznych i minster handlu. Ce- 
lem podróży jest omówienie sv- 
tuacji z przedstawicielami władz 
weshalskich, oraz organizacjami 
pracodawców i pracobiorców. 
HANEL JEDZIE DO PARYŻA. 

WIEDEŃ, 17 marca. (A. W.). — 
Koresnondent „Der Abend“ dono- 
si z Parvża, że obiegają tam po- 
słoski. jakoby niemiecki sekretarz 
stanu Hanel miał przybyć do Pa- 
w w ważnej misji dyplomatycz- 
nej. 

KONFISKATA TOWARÓW. 


KOLONIA, 17 marca. (Pat). — 


| Polradio. Wysoka komisia miedzy 


sojusznicza ogłosiła roznorzadze- 
nie w sprawie konfiskaty towa- 
rów zamówionych i opłaconych w 
naturze (na podstawie przyletych 
przez Niemcy zobowłiazań od- 


Sprawca|szkodowawczych), a których wy- 


dania odmawiają producenci. 


ę Telefony: Redakcji nr. 19-71, 9 
$| Administr, 199. 


PFOTEST FRANCUSKI WORFC 
NIEMIECK. POŻYCZKI ZŁOTEJ. 


PARYŻ, 17 marca. (Telegram 
własny „Gł. Polsk.*). Rząd fran- 
cuski wniósł w dniu dzisiejszym 
do komisji odszkodowań protest 
przeciwko niemieckiej pożvczce 
złotej. Rząd francuski nowołał się 
na to, że traktał wersalski zastrze 
ga aliantom prawo do gencralnci 
hipoteki na wszystkich źródłach 
dochodu państwa niemieckiego. 

związku z powyższym pro- 
testem dziennik „Temps* pisze: 
Prosimy wskutek tego rzad nie- 
niecki o wyjaśnienie, czy Bank 
Rzeszy jest instytucją  oficialną. 
jak to rząd niemiecki tyle razy za- 
pewniał, czy też instytucją pry- 
watną. W pierwszym wypadku 
pożyczka złota musi podlegać kon 
troli aljantów, w drugim wypadku 
pożyczka złota wogóle wydana 
być nie może, gdyż państwo nie- 


mieckie nie mogłoby mieć nad nial 


żadnej kontroli. 


KONTRPROPOŻYCJE TU- 
RECKIE. 


LEAFIELD. 17 marca (Pat.) — 
Rząd angielski otrzymał wczoraj 
pełny tekst kontrpropozycji tu- 
reckich. Kontrpropozvcje te będą 


przedmiotem przedwstępnych ba- | 


dań rzeczoznawców angielskich 
przed wspólnem zebraniem 
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O bezpieczeństwo Francji. 


Opinia lorda Cecila. 


LLEAFIELD. 17 marca. (Dat) — 
Przemawiajnc na zcbrardu zwiaz= 
(ku aneiciskich zwoienników ligi 
|narodów, lord Robert Cecil o- 
świadczył, że chociaż jemo zda- 
niem, wiclkie miedzynarodowe 
trudności, zwiazans z kwestią od- 
szkodowań bedą z powodzeniert 
uchylone to jednakże kari>cznem 
jest ponadto zastanowianie sie 
nad soosobem uchronionia Francii 
przed napaścia ze strony Niemiec. 

Cecil sadzi. że nateży z rozwa- 
ga zbadać prorozycie. wvsunirfe 
przcz prasę francuska, aby dla 
zabezoleczenia wschodnich pranie 
Franci utworzyć pomiedzy Fran- 
cją a Niemcami zneutralizowany 


| 


WARSZAWA, 18 marca. (Pat). 
Ankieta, powołana przez prezesa 
rady ministrów w snrawie refor- 
my administracji, ukończyła dziś 
swe prace dla przeprowadzenia 
artykułów 65 do 71 ustawy kon- 
stytucvjinej w następujących kie- 
ruhnkach: 

1) opracowała nrolekt nstawy 
o samorządach wolewódzkich; 

2) opracowała proiekt ustawy 
| ramowej o samorzadach powiato- 
wych. iero seimikach | wvdzia- 


, $ | iałai ' 4 
czoznawców sojuszniczych, któ- |?Ach. działających pod przewodni 


re ma się odbyć w Środę w Lon- 
dynie. 


PARYŻ. 17 marca. (Pat) — 
Rząd francuski zgodził sle na pro- 
pozycję angielską odbycia w śro- 
de w Londynie konferencii angiel- 
sko-francusko-włoskieł w celu u- 
stalenia odpowiedzi na kontrpro- 
pozycje tureckie. Francje rerre- 
zentować bedzie na konferencji 
Bonpard oraz dwuch rzeczoziiaw 
ców. 


LONDYN. 18 marca. (AW). — 
Pierwsze zcbranie miedzysniusz- 
nicze rzeczoznawców w sprawie 
tkładu z Turcja odbędzie się praw 
dopodobnie w środe bieżacego tv- 
godnia w Londynie. Jetst rzeczą 
prawdonodobna. że rokowania te 
przeciazną sie przez cały dzień 
i Turcji zostanie ndziełona odpo- 
wiedź na jej pronozycie. 

Japońscy rzeczoznawcy. któ- 
rzy brali udział w koferencii lozań 
skiej. wezmą również udział w ro- 
kowaniach londyńskich. 


O KOS7TTA OKUPACI NAD- 
RENII DLA AMERYKI, 


WASZYNGTON, 18 marca. (Pat) 
Stany Zjednoczone w odnowiefzi 
na pronozycie naństw  snrzvmie- 
rzonych w sprawie wvbłatv 250 
milionów dolarów na pokrvc!e ko- 
sztów utrzymania okunasvinvch 
wpisk amerykańskich w Nadrenii 
odmówiłv odliczenia wartości 
skonfiskowanvch okretów n'e- 
mieckich. nie odrzncałjac jednakże 
propozycii sojuszniczych. 


REDUKCIA MINISTERSTW 
W AUSTRII 


ctwem starostów; 

3) opracowała prolekt ustawy 
ramowej o organizacji emin: 

4) opracowała protekt ustawy ra 
mowe} o organizacii miast. 

Prezydenci miast: Łodzi, Pozna 
nia, Krakowa: Lwowa. Wilna i 
Warszawy otrzymają władze sta- 
rostów, prezvdent Warszawy sta- 
nowisko wojewody: 


WDZIĘCZNOŚĆ 1 UZNANI 

DLA RZADU. Sy 
WARSZAWA, 18 marca. (Pat). 
Na ręce p. prezesa rady ministrów 
gen. Sikorskiero: wnływaja z ca- 


tei Rzeczypospolitej. a w szceze-| 


cólności ze wschodnich ziem kre- 
sowych. od całego szeregu instv= 
tucji snołecznych. organizacii, 
zrzeszeń Í od osób nrvwatnvch 
liczne denesze z wrvrazami wdzię- 


' æo skuteczną akcie. no”istą w ce- 
IM {uznania wschodnich granic 
Polski.- 


MIN. SKRZYŃSKI w PARYŻU. 


PARYŻ, 18 marca. (Pat). Mini- 
ster spraw zagranicznych Skrzyń 
ski odiechał do Londvnu. 


MARSZAŁFK PI SUDSKI W 
WIE NIE, 
WARSZAWA. 17 marca, (Tele= 
fonem od nasz. koresp.) Jutro. w 
niedziele szef sztabu seneralnero 
marszałok Piłspiski wvieżdża do 
Wilna, gdzie sredzi wśród rodziny 
dzień swoich imienin. 


30-Tcle P.P.S. WE LWOWIE 


LWÓW, 18 marca. (AW). Pol-|ło uroczyste nabożeństwo, 
obcho=| którem obecni byli przedstawicie. 


ska nartia socjalistyczna 


= 


jl zdemilitaryzowany pas, Mówca 
ma nadzieję, że cel ten mógłby 
być osiągnięty przy pomocy tigi 
narodów, Co do sprawy odszko+ 
dowań, Cecil wierzy, że o ile kwe 
stia ta przeniesiona zostala na tes 
ren ligi narodów, to załatwianie 
tei nastapiłoby bez trudności. Wa= 
runkiem. który umożliwiłby poda 
hne rozwiazanie sprawy odszkoe 
dcwań. byłoby przystąpienie Nie. 
miec do ligi narodów. 

Lord Cecil, kończąc przemówie 
nie, dał wyraz nadzici. że rzad 
anrielski przy naibliższeł snnsobe 
nośc! przeprowadzi w tym kierum 
ku akcję polityczną. 


IW sprawie reformy sministracji 


Rezultat ankisty orezesa rady ministrów. 


5) Ankieta zastanawia się nad 
wskazaną przez art. 66 konsty= 
tucji możliwością zespolenia Orga- 
nizaejj administracii państwowej 
w poszczególnych jednostkach teu 
rytorjalnych; 


6) wreszcie zwrócono uwagę ną 
to. że zakres terytorialny działal- 
ności różnych władz administra- 
cyjnych. wajskowvch I sądowych, 
krzyżuje się ze sobą i że ludność 
musi sie udawać w rónych snra+ 
wach do innych siedzib władz, a/ 
władze nie skupione w iedn=m 
miejscu, nie maja ze sobą pożada=| 
nego kontaktu. Komitet nhat} za 
konieczne dokonanie pewnych 
zmian w dotychczasowych granie 

{cach województw. celem uzgod- 
nienia podziału terytorium admi- 
nistracii ogólnej i wofskowef oraz 
uwzelednienia notrzeb gospodar 
| zek i komunalnych. 


| lazkiewicz, poczem poseł dr. Dia- 
'mand w dłuższem przemówieniu 
dał szkic historyczny rozwoju so- 
cjalizmu we wszystkich trzech 
zaborach. 

Po produkcjach chóru robotni- 
i czego uroczystość zakończono. 


DEMONSTRACJE ANTYPOL- 
SKIE WE LWOWIE, 


LWÓW, 18 marca. (AW). Pos 


| czności i uznania dla rzadu za je- se? Puckiewicz zaaranżował tutaj 


demonstracje antynolskie. Tłum, 
,podburzonv przez sejmowego agi 
tatora, rzucał kamienie na policję, 
"raniąc kilku funkcjonarjuszy. Axe 
|resztowano kilkanaście osób. 


WCZORAJSZE UROCZYSTOŚCI 
W ŁODZI. 

, W dniu wczorajszym z okazji 
| decyzji rady ambasadorów w 
i sprawie grane polskich, miasta 
nasze z samego rana przybrało 
| uroczystą szatę, Kamienice ozdo= 
jblone były flagami, tramwaje 
choragłlewkami, a ulice wysypa” 
ne piaskiem żółtym. 


W katedrze odprawione zosta: 
nś 


Smeets odniósł ciężką ranę w| NOWE PIENIADZE NADREŃ- 


WIFTYFŃ, 18 marca. (Pat). Rada l dziła dziś wroczvstym porankiem le władz, stowarzyszeń I związe 
głowę, a pełniący przy nim funk- SKIE. | , 


ministrów uchwaliła rednkcje u-ltrzydziestolecie swego nowstania. | ko 

cje sekretarza, szwagier lego.| KOBLENCJA, 17 marca. (Pat). rzedów w ten snosób. że minister | Zeromadz ili się na noranek DIZ 3 

zmarł na skutek odniestonych Polradio. Poznoczeły sie tu obra- | stwn snraw zageraniczhych ma | wódcy ruchu TO oo i ttu- Następnie przed dowódcą 04 

tan dv specjalnej komisji francusko- | bvć połaczone 7 urzedem kan ler-|mv przedstawiciel młodel 24 kręgu odbyła się defilada wojsko* 
; s belgijskiej, powołanej do zhodania | skim, min. handln z min. komunt- | racił. (bip) 
Naogół nie przypuszczają. Sprawy wypuszczenia w obieg noi kacH, a min. spraw wolskowych| Zagalł uroczystość jeden ż 7a- , 

Smeetsa udało siè ocalić, wych pieniedzy nadreńskich, l» min. spraw wewiiętrznych. Ilożycieli partii we Lwowie, p. Że- 


by | Wa. 


2 ZE — 


TIETWSZ 


Prezydent rady ministrów, gen.pracujący człowiek, 


Wł. Sikorski, stając na trybunie 
sejmowej w dniu 16 marca, aby 
zwiastować posłom pomyślną dla 
kraju decyzję mocarstw w spra- 
wie granic wschodnich, skorzy= 
stał z tej uroczystej chwili, aby 
hołd złożyć wszystkim po kolei 
politykom, żołnierzom i mężom 
stanu, którzy pracą į walką przy- 
czynili się do wskrzeszenia i usta- 
lenia państwa polskiego. 

Śród nich na miejscu naczelnem 
wymienione zostało imię Józefa 
Pitsudskiego, a wymienione zo- 
stało po raz pierwszy już nie jako 
imię ośrodka, wokół którego wre 
i skupia się walka polityczna w 
narodzie, ale jako imię pewnych 
zdobyczy i niezaprzeczonych za- 
sług dla ojczyzny poniesionych. 

Ustąpienie z komnat Belwede- 
fu stanie się w przyszłości dla nie 
jednego zapewne z  piastunów 
władzy. naczelnej równoznaczne 
z odejściem w niepamięć, w mil- 
czenie, w obojętność. Józef Pił- 
sudski na każdym posterunku 
służby narodowej . pozostanie s0- 
bą. Poza wszelkiemi 


władzy, jaką nadawać mu mosą | iest organizacia zbyt luźną: 
urzędy i stanowiska państwowe, j materiałem 
zachowa to, co stanowi tytuł naj-| siły, iest podwaliną pod budowę 
wyższej jego zasługi, tytuł pier-| potęgi, ale potęgą w walce z tak|” aborów z 
wszego obywatela i pierwszego| przemożnemi siłami, jakiemi były 


żcnierza Rzeczypospolitej. 


Nie władza bowiem jest tajem- | może. 
nicą, treścią i podstawą osobowo-| nizacji 
a ra-|Doczyna ściślejsze, 


$ci Piłsudskiego, ale siła, 


czej szukanie siły. Życie jego ca-| pione, 
łe nie było dążnością do władzy,|iednostki w postaci organizacji| usta sejmu 


ale Azpiitej 


granicami| ganizacja społeczno - polityczna 


GŁOS POLSKI 


chnione słowo Stanisława Wys- 
piańskiego z pod murów Wawelu, 
niby z kaplicy bogów prastarych, 
wychodzi na spotkanie rozstrzy- 
galącej nowiny: wita rodzącą się 
duszę nowoczesnego  żo:nierza, 
tego, który będzie nietylko cier- 
piał, ale i walczył; który nietylko 
ginąć będzie, ale i zwyciężać. 

Z przywódcy jednego stronnic- 
twa, z organizatora ruchu spisko- 
wego, urasta w Piłsudskim, kształ 
ci się į dojrzewa komendant. Za 
jego przewodem życie młodzieży 
w nową załamuje się formę, u- 
kłada się wedle hierarchji służbo- 
wej, wedle tych dwuch, oddawna 
zaginionych kierunków woli, jakiej 2 
dają rozkaz į posluch, Szary mun- 
dur strzelecki wybija się na czo- 
ło narodowych klejnotów, stając 
się wskrzesicielem prastarej le- 
gendy polskiego rycerstwa. 

Początek wojny światowej za- 
staje już Piłsudskiego na wielkim 
szlaku Kościuszki: kolejne etapy 
jego walk będą dziejami pośred- 
niej lub bezpośredniej walki prze- 
ciw trzem mocarzom. Zrazu pod- 
nosi oręż przeciw Rosji, ale idąc 


największe 
dźwigał brzemię ucisku, tam zat- 
knął on pochodnię  najżywszej 
wiary w Polskę. Rozumiał, że ni- 
czyj. krzywda, niczyja krew, ni- 
czyja praca nie może pozostać po- 
za nawiasem ojczyzńy. Ale zda- 
wał też sobie sprawę z tego, że 
największy ból, najgłębsze cier- 
pienie najpotężniejszą stanie się 
dźwignią walki o byt niepodległy. 
Że ten obszar niedoli, jaki zawar- 
ty iest w piersiach pracującego i 
utrudzonego ludu, największym, 
ba! jedynym będzie kapitałem 
przyszłej, porywającej się do boju 
Polski. 

Dlatego,  odrzuciwszy formy 
klas uprzywilejowanych, wdział 
bluzę robotniczą i iął na przeciąg 
lat całych dzielić los i wydziędzi- 
czenie robotnika. 

Był to plerwszy okres, pier- 
wszy etap'w nieskończenie dłu- 
giei jego drodze szukania siły: or- 


ganizowanie klasy pracującej he i ' b 
„ap s 3a- 
ramach Polskiej Partji Socjali A A SE gi uz obu „pań 
. 1 7 
stęcznół. s wami środkowemi, wie z góry, 


że iść będzie tylko do grarticy in- 
teresi polskiego; nie do zwycię- 
stwa Niemiec, jeno — do pogromu 


Rychło atoli spostrzega, że or- 


jest | 


dla. ukształtowania | ROSII 
Dzień, który na 


gruzach trzech 
aświłtał aka pierwszy 
dzień wolności polskiej, stał się 
rządy zabarczb, nie: testi być nie też pierwszym dniem uwieńcze- 
I ofo rychło w łonie orga- inia dwudziestoletnich walk i prac 


proletariackiej _ tworzyć| ? PSUdskiego. 

bardziej sku-| Ale nie był kresem jego wysił- 
ześrodkowane | ku. Dzień, w którym naród przez 
ustawódadwczego pô- 


mocniej 


ale było nieustającem poszukiwa-| bojowych. Dzięki tym, dobrze pa-| wierzył w jego ręce urząd na- 
niem siły. Było chęcią wydobycia| miętnym organizacjom, oblekł się|czelnika państwa i buławę na- 


z narodu siły, 
mu samoistność. 
Gdy w zaraniu młodości, 


puszczając to dworskie, szlachec-| ki, broń, 


zdolnej zapewnićj w ciało ów sen najdumnieiszych w |czelnego wodza, 


miał tozpocząć 
Polsce serc: robotnik polski chwy|czterolecie najwyższego „zarazem 


o-| cil przeciw naiazdowi broń do rę-| w jego życiu trudu j napięcia. Do- 


zdawało się, nazawsze| tychczas Piłsudski walczył z wro- 


kie, ziemiańskie środowisko, śród| złożoną i pozrzebaną na cmenta-| gami Polski; odtąd przez lat czte- 


którego wzrósł i wychował się,| rzyskach 63 roku. 
stanął on oko w oko ze straszliwą| bruki miast zokwitly zdawna i nie-| 5 
prawdą rzeczywistości polskiej,| widzianą czerwienią krwi, zdaw=| swoimi 
przedewszystkiem,| ña niesłyszana pobudką mieśnij walka z Polską teraźniejsza o Pol- 
Zwrócił się| nieuiękłej. 
Stanął wimłodego bunt jawi 
Tam,|przez kraj 
gdzie w pocie czoła najznojniej|.„.Sen o rycerskiej szpadzie”. Nat- 


w _ którąż, 
zwrócił się stronę? 
w stronę proletariatu. 

ceregu ludu roboczego. 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI. 


Il Regno 


Powieść, 


(Ciaz dalszy). 


Gorgel nagle spoważniała. 

— Dobra to była pani i hoina— 
Żal mi się jej zrobiło, a ponieważ 
znałam Necato, która mnie pier- 
wsza na sabat poprowadziła, j by- 
ła mi matką chrzestną, jak mnie 
sam Szatan chrzcił, więc do niej 
poszłam, a ona mi dała proszek z 
korzenia jakiejś bursztynowej ro- 
śliny, która rośnie w tych dołach, 
gdzie stały dwa krzyże złoczyń- 
ców po obu stronach krzyża 
Chrystusa — ten proszek miała 


pani Lanciena wsypać swojemu) 


"meżowi do wina — to też uczy- 
niła — a wtedy opadły pana Lan- 
ciena straszliwe zmory, tak, że się, 


jak 
ze 
Ta 


zmagać mu się wypadło, 
wielokroć się wyraził, 
wiasnym. narodem. 


Zagony pół ilry, 
sam 


skę przyszłą stanowić będzie, za- 
pewne, najcięższą, acz nie najbar- 
dziej chlubną, erę jego życia. 
Wszystko to, co tkwiło kotzenia- 


Jako strzelisty ducha 
się i mknie 
Żeromskiego Stefana 


Imieniny Pitsudskiego W sę 


Obchód u strzelców. 


Godz, 10-ta—nabcżeństwo w ko 
Ścięle garnizonowym odprawi ks. 
OQlesiński. Po nabożeństwie rozda- 
nie nominacji instruktorom związ- 
ku sirzeleckiego. Następnie kom- 
patja szkolńa związku strzelec- 
kiego przejdzie Konstantynowską, 
Placem  Wolncści, Piotrkowską 
przez Zawadzką i przed dowódz- 
twem okregu korpusu odbędzie 
sie defilada. Mefiladę odbierze gen. 
Maten ski dowódca O.K.IV. Po de 
*ladzie kompania związku strze- 
ieckiego maszeruje do koszar 

8 p. p, S: K.. Leszno 9 i tam na- 
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"Nam 


cz 


ni i niepo dlegli jako równi z rów- 
nymi c wysokiej kulturze | o nies- 
nej historji, której nam niejedni z 
zdroszczą 


Nie szedł na żadne koncepcie 
ugodowe, nie marzył niedv o 
autonomii z jakimkolwiek zaborcą 
lecz marzył o niepodległości. kt$- 
rą stwarzał swoim czyfietn. rzi- 
cając hasło całemu narodowi w 
momencie. kiedy rozstrzygały sie 
losy narodów. 


Obywatele! Historia komendan- 
ta jedyna jest dla nas rękoimią i a- 
poteozą wskrzeszoneł, nieśmiertel 


stąpi zśkończenie kursu zimowe-|nej i potężnej Polski. 


go przysposobienia rezerw. 

trodz. 915. Uroczysta akademia 
na cześć Komendanta Józefa Pił- 
sudskiego. , 


Odezwa zwiazku strzeleckiego. 
Obywateie strzelcy! 


W dniu przeto jego imienin skta- 
datny hołd Józefowi Piłsudskiemu 
i ślubujemy w. dniu tak uroczy- 
stym, że bronić będziemy praw 
nierodległościowych 1! tej Idei. 
którą wszczepił w nasze mtodę 
dusze. Stoimy wiernie i stać he- 


Dziś chchodzimv imieniny ko-|dziemy twardo przv sztandsrze 


miendarta Józefa Piłsudskiego, 
marszałka Rzeczynospolitej. jako 
twórcy czynu zbroinego. który 
wskrzesił marzenia naszych wie- 
SZĘZA ów 

Jewnem wystąpieniem przeciw 
zabotcóm — ceiemieżvcielom naro- 
du polskiego — w 1914 r. zadaku- 
rentow af wobęe całego Świata. 
že żyjemy I żyć musimy. jako wol- 
pe o a Z, ZZ "O Z ZOE W 1 


mi w osadzie dawnej niewoli, 
zjednoczyło się, sprzysięgło się 
przeciw niemu, Wszystko, co wy- 
rosło z konjunktur ulegalizowane- 
go ucisku i wyzysku, stanęło w 
zwartym przeciwko niemu obozie 

W tem zmaganiu się wewnętrz- 
nem z archaizmemi własnego Spo- 


itec zeństwa miał Piłsudski — któż 


jtemu  zaprzeczy? niejedną 
chwilę słabości, i niejedną zapew- 
ne chwilę zwątpienia. Miewał też 
porażki i dotkliwe niepowodzenia. 

Atoli nawet te chwile słabości, 
zwątpień i niepowodzeń: dorzu- 
cały, rzęc można, nietuzinkowe 
rysy do jego oblicza. Wynikały 
bowiem przeważnie. z tego same- 
go nurtu utajonej, a upartej, choć 
niezawsze konsekwentnej woli, 
która była jego wolą szukania siły 
w narodzie, wolą docierania do 
jej źródeł. Jeżeli miewał chwile 


słabości wada zicc di POE S ABN Oz EAT RI Diana bak KANA PZ ÓW totyknk pobłażania. to dla prze- 


nagle w całkiem nieprawdopo- 
dobny sposób i jakby nagle kilka 
glosów naraz się w niej rozwyło, 
ryknęła nieludzkim głosem: 

— Prawda! padła nawznak, 
padaczka ją podrzucałaą, a gdy 
wreszcie przyszła do siebie, zda- 
wało sie narodził się w niej nowy 
człowiek, skruszony. zmiażdżony, 
pełen straszliwego lęku į trwogi. 
Oglądała się nieprzytomnie wo- 
kół siebie, wyciągała błagalnie 
ręce, które jej znowu bezsilnie 
opadały, usta się poruszały. jakby 
do straszliwych zeznań, które się 
przez zęby przedostać nie mogły, 
wreszcie zaczęła bełkotać oder- 


46) 


Doloroso. 


swoie życie tarenefa, gdyby nie 
był przy niej łakiś ksiądz — ale, 
jak on się nazywał — nie wiem. 
Widziałam tylko, jak się nocą 
zamknął z panią Lanciena — ale, 
co tam robili, nie wiem i to tylko 
wiem. że na drugi dzień pan Lan- 
ciena się obudził, bardzo jeszcze 
słaby, ale łagodny. jak baranek, 


Stała się znowu hardą, wyzy- 
wającą — ryknęła nagle głośnym 
śmiechem: 

— To wszystko, 
to nieprawda! 

De Larire zerwał się wściekły 
z siedzenia, 

— Sędzia słyszał, że w jakimś 
kościele dzwonią, ale nie wie, w 
którym. 

— Coś powiedziała? — wrzas- 
nął De Lanire, zrozpaczony, że 
wszystko mu się z rak usuwa. 

— Sędzia wyczytał zeznania 
czarownicy Lebordeau, którą nie- 
dawno wpleciono w koło i myśli, 
że wszędzie tak samo się odbywa 


co mówiłam, 


przywołał panią Lanciene, płakał. 
jak małe dziecko i przysiegał jej 
miłość... 

— Nic więcej nie wiesz? 

— Nic więcej ! 

— Więc ja donomoee twej pa- 
Imięci. Ksiądz, którego nie chcesz 
znać, a którego my znamy, ksiądz 
iŁukasz Lafonde, kazał ci zwabić 


zdawało. iż wszystek rozum utra-| dziecko wdowy Maurilac — u- 


cił, chodził jak zwierz na czwora- 
kach, bluźnił straszliwie, krył się 
po kątach, to wylatywał w góry, 
stamtąd znowu uciekał, wył. jak 
dziki zwierz, kąsał į szarpał lu- 
dzi, jak wściekły pies, piana mu 
się z ust toczyła, jakby był wciąż 
mwvdło pożerał, zdawało się na- 
gle. że całe życie z niego ucieka, 
ho wychudł jak cień, potem tak 
zesłabł, że na nogach ustać nie 
mógł | już myśleliśmy, że skonał, 
bo popadł w taki okropny sen, że 
nic go zbudzić nie było mogło. na- 
wet, gdy doktór siarkę na piersi 
palił. Pani Lanciena rwała sobie! 
włosy z rozpaczy, szarpała sza- 


ty na sobie i byłaby sie pewno na ła rękoma powietrze, skręciła się w Gorgel. 


| 


kryłaś je w małej zakrystii, któ- 
ra przylegała do kaplicy — o pół- 
nocy służyłaś do mszy temu księ- 
dzu, podczas, gdy on ja odprawiał 
na żywym ołtarzu, to jest na cie- 
le panl Lancieny. — I Detsail by- 
ła obecna ij razem z tobą pomaga- 
łą przy tej mszy — podczas pod- 
niesienia podstawił Lafonde kie- 
lich pod szyje dziecka. któremu 
Detsail wsadziła knebei do ust, a 
tyś szyje poderżnęła, a gdy kie- 
lich krwią był napełniony wy- 
rzuciłaś martwe ciało do locku 
od kaplicą... prawda? 


Gorgel zbladła, jak opłatek, 
trzęsła się na całem ciele, chwyta 


Ha, ha, ha... 
De Lanire opanował się: 


wane słowa: 

— Cała kaplica się trzęsła — 
dym, siarka — Szatan się pokazał! — Wyprowadzić ją, kolego Le- 
— padliśmy na twarz — okropne | grouge: rozkazać czwarty sto- 
zwierzęta czołgały się po po- pień — i pilnie protokułować, co 
dłodze 1 po ścianach — słysza- | zezna na drabinie. 
łam, jak pani Lanciena RA) Pochwvcono (iorzel, wiiącą się 
strasznym głosem — składała o-|w nieludzkim Śmiechu Legronge 
gromne przysięgi... udał się za pachołkami kata 

— A Detsail? — pytał chciwiejchwiejnym, pełnym grozy kro- 
De Lanire. kiem. 

— Podtrzymywała panią z! — Wprowadzić Detsail! — roz- 
wszystkich sił, bo ona jedna mo- kazał De Lanire. 
gła Szatanowi w twarz patrzeć, Był silnie wzburzony i rozcza- 
bo fej matka była jego kochanką. |rowany, a iuż zdawało mu się, że 

— A ksiądz? watek pochwycił. 

— Nie widziałam go, bo był! Przy wejściu Detsail' spuści? 
cały jak w grubej chmurze. ksiądz oczy, by przypadkowo o- 

— A czegoś ty się tak lękała? czy Detsail nie spoczęły na nim 
Przecież widuiesz Szatana na pierwszym. i zrobił trzykrotny 
każdym sabacie... |znak krzyża. 

— Bo ten Szatan panów i wiel-| Do tega stopnia lękał się Det- 
kich dam jest całkiem inny, jak Sail, tej wedlug“ jego przeświad- 
Szatan prostego pospólstwa— od czenia najpotężniejszej czarowni- 
tego czasu nie chodzę na sabat,jcy, wiekszą siłą obdarzonej od 
bo wiem, że Szatan Sabatu jest strasznej Necato, zważywszy, że 
tylko pachołkiem tamtego... była niezwykle piękna, iż był pe- 

I znowu zaszła nagła ztiiana ; wien — niechby tylko na niego 
ipierwszego spojrzała, a nie bę- 


| 


e m 


Ad >= 


strzeleckim, na którym wvpisane 
iest słowo notężne i piękne ..Pol- 
ska“. Słowo to jest nrzynależno- 
ścia strzelców a partie nasze tò 
wychowanie fizyczne. oświata i 
przysposobienie rezerw. które roz 
winienv we wszystkich war- 
stwach społeczeństwa -dla chwały 
Ojczyzny i przyszłego pokalenia 


Okręg. zwiazek strzelecki. 


ciwników. Jeżeli dawał dostęp 
powątpiewaniu, to tam jedynie, 
gdzie naibliższych jego towarzy- 
szów ogarniała rozpacz. Jeżeli 
mylił się, to przeważnie dlatego, 
że niedocenia nikczemności prze- 
ciwników. Jeżeli ponosił porażki, 
to najczęściej dlatego, że zbyt wy- 
soko szacował lojalność i szla- 
chetność, a także patriotyzm tych, 
którzy pragnęli go obalić, nie py- 
tając o to, czy zdołają go zastąpić. 


Tak, czy inaczej, historyk cza- 
sów naszych nie będzie mógł, za- 
pewne, nie uznać w Piłsudskim 
centralnej osobistości w dziejach 
odrodzenia Polski; co więcej, u- 
zna on, być może, że Piłsudskiego 
słabości były . słabością całego 
jego pokolenia; natomiast cnoty 
jego własnym pracy jego były do- 
robkiem i owocem. 


J. Przemyski. 


dzie w stanie oprzeć się jej uro- 
om. 

De Lanire przewracał tymcza- 
sem jakby od niechcenia i w roz- 
tarznieniu leżące przed nim akty 
i długo trwało, zaczem spoczął 
jego znużony wzrok na całkiem 
obojętnej twarzy Detsail. 

Detsail. 

— Czy jesteś gotowa zeznać 
wreszcie całą prawdę? — zapy- 
tał znużonym głosem i prawie ła- 
godnie. 

— O ile ją znam, tak — odpo- 
wiedziała Detsail i wlepiła badaw 
czo oczy wsędziego. ' 

— My tą prawdę już na tyle po 


znaliśmy, że brak tylko z twej 
strony kilka uzupełnień... Wiesz 
przecież, co cię tak, czy owak 


czeka — ale możesz zasłużyć $0- 
bie na bardzo łaskawe postęno- 
wanie z naszej strony, jeżeli... De 
Lanite przerwał — i znowu jal 
przeglądać akty... 

— Jeżeli?! — zapyteł przecia- 
gle Detsail. 

— Jeżeli wyvznasz nam calko- 
witą prawdę. 

— Jaką? 

— Przeciż wypierać się jnż nie 
możesz, żeś była obecną przy pie- 
kielnel mszy. jaką Lafonde odnra- 
wiał w zamkowej kaplicy na na 
giem ciele pani Lancieny — 
tvś trzymała przy tei mszy dzie- 
cko wdowy Maurilac, któremu 
Gorgel poderżnęła gardło, a 
ksiądz Lafonde podstawił kielich, 
w który krew wciekała, którą to 
krew przemienił na krew Pańską, 
To wszystko tu Gorgel zeznała. 

Detsail na to wszystko wzrut- 
szyła ramionami. 


(D. c. n.). 


Nr. 77 


Larys historji przemystu łódzkiego. 


Czasopismo francuskie „La Nature" o pol- 
skim Manchesterze. 


W iednym z najbardziej znanych cza- nje i tkalnie). W fabrykach tych 
sopism francuskich, mianowicie w wY- pracowało przeszło 88000 robotni 
chodzącym w Paryżu  dwttyzodniku ków, z których w przemyśle włó- 
„La Nature“ ukazał się pod tyt: Lodz: kienniczym zatrudnionych było 
son Industrłe* artykuł poświęcony Man- przeszło 82000. 
chesterowt. Autorem jego jest pułków-, Przed samą wojna (1914) naj- 
nik Mercier Riondel( były szef trancu- większymi zakładami przemysło- 
skiej misji wojskowej w Polsce. Artykuł wymi były: fabryki Karola Szaj- 
powyższy, bardzo znamienny I interesu- blera (bawełniane), zajmujące te- 
jący, lest w chwili obecnej specjalnie ren 150 hektarów (z czego 8 hekta 
aktualnym, zawiera bowiem historię Ło-. rów zajmowały same budynki fa- 
dzi, jako ośrodka przemysłowego: w ro-, bryczne) z 7500 robotnikami, któ- 
ku zaś bleżącym obchodzi miasto nasze rzy wraz ze swemi rodzinami sta- 


stuletnt jubileusz swego istnienia, Ztych nowili jakoby małe miasteczko, ; śpiewaniem „Czerwonego Sztanda 


liczba ich sięgała bowiem 30000 


właśnie wzzlędów zamieszczamy arty- 
| głów: fabryki sp. akc. Poznańskie 


kul pułkownika Mercier Rfondel w stre- 
szczeniu, Red. 
I wełniane Ludwika Gavera, zatr- 
Ups dniające 4200 robotników: fabryki 
„Łódź jest pod względem ilości | Hejntzla I Kunitzera zamienione 
mieszkańców drugliem z kolei mia na „Widzewską Manufakturę*, za- 
stem w Polsce, liczy bowiem 500, trudniaty 3200 robotników. 
tysięcy mieszkańców. Miasto zaj-| Wokół Łodzi rozciąga się okreg 
muje powierzchnie, wynoszącą! przemysłowy, którego ważniej- 
6000 hektarów. Ziemia ta była szymi ośrodkami są: Zrierz. Pa- 
zdawien dawna własnością bisku- | bjianice, Ozorków, Zduńska Wola, 
pów kujawskich. W czasie drugie ; Tomaszów. W roku 1910 w całym 
go podziału Polski, w roku 1793,| okregu przemysłowym łódzkim 
w czasie gdy Warszawa, Kraków | ilość zakładów przemysłowych 
i Lwów były już dużemi miastami | wyn. 1895. ilość robotnik. 207800, 
Łódź liczyła załedwie 190 miesz-| produkcja zaś r. 429.300.000 rubli. 
kańców. posładała ona dwuch gari Na tym mniej wiecej stopniu roz- 
barzy, jednego ślusarza, jednego woju Łódź została zaskoczona 
krawca: jednego szewca, dwuch przez wolne światową. 
kołodziejów I jednego stolarza. W| Wielki kataklizm dziejowy prze 
roku 1820 ludność wzrosła już do; ciął nagle linie rozwoju i pogrążył 
799 mieszkańców. przemysł łódzki w sen letargicz- 
W tym właśnie okresie, a więc ny, z którego obudził się on dopie- 
koło roku 1823 z inicjatywy ÓW-|ro w listopadzie roku 1918. Z po- 
czesnego rządu Królestwa Pol- śród wszystkich ciosów, które 
skiego poczęto popierać narływ | dotknęły przemysł łódzki, najstra 
wykwalifikowanych sił rzetnieśl- | szniejszym była bezsprzecznie 0- 
niczych, w szczególności zaś tka- 


kupacja niemiecka z jej systemem 
czy; ze Ślaska, Saksonii i Czech; usańkcjonowanej grabieży. Oku- 
warunki naturalne były nader | panci znaleźli w Łodzi tak olbrzy 


sprzyjające rozwojow i przemy- mie bogactwa w surowcach i wy- 
słu: lesista okolica obfitowała w. robach gotowych. że zdumienie o- 


go z 7000 robotników; fabryki ba- niosły. Akademja utrzymana była 


GŁOS POLSKI 


który skreślił historię P.P.S., lej 
martyrologię za czasów caratu i 
obecne walki dla prawa prole- 
tarjatu. 

Następnie chór AŻ PORĄ 
poci Na barykady. a] Szkoła pracy jest typem szkoły ' 
W drugiej części akademii prze-|!4cCzacym się organicznie z ZV- 
(„Ze wspomnień osobistych“) oraz | TOWiącym właściwie dalszy ciąg 
Kaden-Bandrowski _ (..Czerwony | tego życia przedszkolnego, w któ- 
sztandar”), poczem p. Z. Andrze-|! Tem dziecko poznaje świat otacza 
jowska wykonała szereg pieśni jacy ie. pracując bardzo intensy- 
Moniuszki, Niewiadomskiego, Kos| wrie. W tym okresie życia dziec- 
sobudzkiego. ko zdobywa przez obserwacię ma 
Utwory literackie recytowali| st wiadomości, a materiałem tej 
następnie p. Pilarski oraz p. Jar-, RA są otaczające je przedmio- | 

| 


kowska. A więc materiał plastyczny, 
Uroczystość zakończyła się od. | dający wyobraźni dziecka rozle- | 
|jgłe pole działania. W ten sposób; 
|rozwiia się jednocześnie harmonii | 
nie umysł i zmysł, wyrabia się 
spostrzegawczość i pamięć oraz, 
sprawność mieśni. Wstąpienie do | 
szkoły przerywa ten okres i jest 
dla dziecka niezmiernie przykre, 
ho przeniesione ono zostaje ze 
świata, który je interesował. do 
« P aj. 2 „zupełnie obcego, gdzie zamkniete 
Wiadomości UI8ZĄGE l zostaje w pustej zupełnie sali. W 
«| ten sposób praca badawcza dzie- 
—0— cka ZE SETU a zka: 5 
Akademja poselska. unieruchamia. usi ono słucha 
rzeczy obojętnych, lub nudnych, i 
pdp plika Polska Sr pazba wlong iest wszelkiej syst 
dema poselska. zorganizowana, Prana Dziecko zonale odesa 
przez towarzystwo „Rozwój“. zł Ej i 6 
Przemawiali posłowie Czerniow. | SKOTuDIe obojetności. Jedną z 
ski ski. D SNOW ki 1 Gadzina, form życia szkolnego staje się 
Olówne referaty, tio znaciolizo- | FSpółzawodnictwo miedzy dzie- 
waniu handlu I t p. poprzedziły Ci ! pogoń za stopniami, która 
przemówienia w związku z utrwa SP2C73, Ce! pracy szkolnej. Są to 
feni: Granic państwa. (bip) zasadnicze braki, które stara się u 
< 3 sunąć szkoła pracy. Dlatego szko- 
ła pracy staje sie typem szkoły 
na zachodzie dominującym, a i u 
nas mającym wielką przyszłość 
przed sobą. 

Punktem ciężkości w tei szko- 
le jest praca ręczna I dokoła tej 
pracv sa zgrupowane przedmio- 
ty nauczania. Praca ręczna jest 
bardzo ważną dziedzina, ponie- 


ru“ przez chór robotniczy. l 
Nastrój panował ogromnie pod- 


na wysokim poziomie, mówcy zaś 
i wykonawcy programu przyjmo- 
wani bili entuzjastycznie. W. 


Wyjazd komisarza rządu. 


Komisarz rządu na miasto Łódź 
p. Iżycki, wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy na pa- 
rę dni. 


Lokale dla oficerów. powołanych 
na ćwiczenła. 


Rola szkoły pracy i jej metod. 


(Wywiad z p. Markiem, kierownikiem miejskiej szkoły 
pracy). 


które dzieci na początku roku zø 
sobą do skoły przynoszą. Pierw= 
szym zadaniem, które sie dzie= 
ciom nasuwa jest ozdobienie klas 
sy. W ten sposób rozwija się rów» 
nież w dzieciach zmysł estetycz<. 
ny i prabnienie pięknego otocze= 
nia. Dlatego też jednym z waż= 
nych przedmiotów niezbędnym 
w szkole pracy staje się piec da 
wypalania przedmiotów z gliny. 
który i w łódzkiej szkole pracy 
w najbliższej przyszłości będzie 
postawiony. Wszelkie ławki i pól= 
ki również sporządzają dzieci sa=, 
me, a także kalendarze i tablice. 
pogody. które stanowia dekoracie. 
ścian klasy, a jednocześnie są ma* 
teriałem do pogadanek. Wogóle. 
w szkole pracy jedna praca wya: 
łania się z drugiej i dlatego wiado 
ści, które dzieci otrzymują, dotyv= 
cza wielu rzeczy i są wszechstrón 
ne. Koniecznem również jest przy 
szkole pracy istnienie muzeum 
również przez dzieci urządzone” 
go. Ze wszystkimi przedmiotąmłi 
dzieci stykają się osobiście, a niee - 
tylko dowiadują się o nich ż uśt 
nauczyciela. ETU" 
Oczywiście, że praca w takiej 
szkole wymaga pewnego stopnia 
organizacji życia szkolnego i pos. 
działu czynności podczas których 
dziecko wdraża się do życia spo- 
łecznego. Na wyższym poziomie 
metoda pracy da się stosować do- 
wszystkich przedmiotów, tak że 
np. geografii uczą się dzieci ną 
stołach, na których z piasku ukła= 
dają mapy. W ten sposób również 
winna być prowadzona nauka ob= 
cego języka, tak, jak ją prowadzi 
francuska szkoła pracy, wyjeżdźa 
jąc z dziećmi do Anglji celem po- 
znania języka angielskiego. 
Łódzka szkoła pracy postada 


materjal budowlany f onałowy. 

W roku nastepnym. 1824, pow- 
staje w Łodzi pierwsza przędzal- 
nia bawełny. Poczynaja tu nanłv- 
wać robotnicy polscy, nieco póź- 
niej zaś żydzi i od tej chwili 
wzrost miasta postępuje szybki- 
mi krokami: ludność wynosiła 
złów: 1 

w r. 1830 — 4343, 

w r. 1837 — 10000 przeszło, 

w r. 1840 — 18000, 

a obroty sięgały w tym roku mil- 
jona rubli. Łódź staje sie wielkiem 
miastem -fabrycznem, a choć od- 
dalona od tinii kolejowej. przesta- 
je już być ośrodkiem tylko lokal- 
nego znaczenia. W roku 1845 roz- 
poczęto budowe odnogi Łódź — 
Koluszki. która została ukoficzona 
w roku 1867 i otrzymała charak- 
tervstyvczną nazwę kolei „fabrycz 
nej“, łącząc Łódź z linią kolejową 
Warszawa—-Kraków. 

Datą niejako enokową w histo- 
rii Łodzi jest rok 1854, albowiem 
przybył wówczas do Łodzi Karol 
Szaibler, który pierwszy wnrowa 
dził tu w życie warsztaty tkackie 
mechaniczne. Inowacja ta. która 
wywołała zrazu gwałtowny opór 
ze strony tkaczy, była począt- 
kiem szybkiego postenu w prze- 
myśle łódzkim i od tej chwili nro- 
dukcja posuwa się naprzód olbrzy 
mimi krokami. przyczem przy- 
rost ludności idzie w parze z roz- 
wołem przemysłu. Poniższa tabel- 
ka uwidacznia ten postęp. 


Rok. Ilość miesz- Proditkcja rocz- 
kańców. na w rublach, 
1860 32.000 2.600.000 
1878 100.000 26.009.000 
1883 150.000 36.500.000 
1895 315.000 90.000.000 
1910 500.000 196.900.000 


1911 około 600.000 mieszkańców. 


W roku 1853 istniały w Łodzi 
23 fabryki ze 196 warsztatami tka 
ekimi. w r. 1910 bvło 560 rozmai- 
tych przedsiebiorstw  fabrycz- 


nvch z czego: 144 przędzalnie il 


| garniało nawet łodzian. 


Pod pretekstem rekwizycji mie 
dzi i mosiądzu komisja surowców 
wojennych „Kriegsrohstoffstelle*, 
zwana ogólnie przez mieszkań- 
ców z powodu jej złodziejskich 
praktyk  „Kriegsraubstoffstelle *, 
nie wahała się demontować i nisz- 
czyć maszyn i uczyniła je zuneł- 
nie niezdolnemi do użytku. Oko- 
liczność ta unieruchomiła na dłu- 
gie lata przemysł łódzki i wvdar- 
ła mu panowanie nad rynkami, 
którumi poprzednio roznorządzał, 

Niemcy zabrałi z Łodzi: 1300 
kilometrów pasów _ transmisyj- 
nych. więcej niż 1000 dynamoma- 
szyn i motorów. 100 tonn miedzi, 
10 milionów metrów tkanin wel- 
nianych i bawełnianych. ogromną 
ilość grempli, skór, instalacji tech- 
nicznych i innych rrzedmiotów 
razem na sumę 350.000.000 rubli 
złotych. 


Za jednym zamachem zatrzy- 
many został cały przemyś?! i roz- 
poczęły się dni najbardziej cięż- 
kie, iakie kiedykolwiek Łódź prza 
żywała. To wielkie miesto, tak 
ruchliwe i wrące życiem, stało się 
nagle zbiorowiskiem ludzi bez- 
czynnych 1 pozbawionych celu. 
Ludność zmniejszyła się z przera- 
żajacą szybkością: z 600.000 nie- 
spełna, które Łódź liczyła w sierp 
niu 1914 roku spadła ona w stycz- 
nin roku 1918 do 341.289, to isst 
zmniejszyła się o 40 procent! 

Była to wynikiem nieubłaganej 
konieczności. Łódź — to miasto 
pracy. Z chwila. gdy praca stane- 
ła. rozpocząć się musiał natych- 
miastowy odpływ jej ludności. — 
Część jej skierowała się dobrowol 
nie lub też przymusowo. na sku- 
tek mobilizacji, na wschód, inna 
część osiedlić się musiała na wśi. 
gdzie życie było tańsze i łatwiej 
można było znaleźć zarobek, trze 
cia część wreszcie udała się do 
Niemiec bądź z własnej nieprzy- 
muszonej woli w poszukiwaniu 
pracy, badź też zaciacnięta do 


205 fabryk mieszanych (przędzal- „bataljonów roboczych“. 
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AKademja Ku uczczeniu 30-lecia P. P. S$. 


W dniu wczoraiszym polska 
partia socjalistyczna uczciła uro- 
czvsta akademją trzydziestolecie 
swego istnienia, 

W przepełnionej po brzegi sali 
Fi armonii. udekorowanej ziele- 
niq i sztandarami. zebrali się dele- 


oddziałów województwa łódzkie- 
go P.P.S. oraz liczni członkowie 
parti. zaproszeni goście oraz 
przedstawiciele prasy i instytucji. 

Po odegraniu przez orkiestrę 
filharmoniji „Czerwonego Sztanda- 
ru“ akademię zagaił p. A. Rżewski 


W związku z powołaniem na 
ćwiczenia rezerwistów rocznika 
1897 roku, miejski urzad mieszka- 
niowy otrzymał od władz wojsko 
wych polecenie, aby znalazł i za- 
rekwirował mieszkania .dla ofice- 
rów rezerwy. powołanych od od- 
działów, konsvstującyck w Łodzi. 
W ciągu dwuch dni zaledwie. u- 
rząd mieszkaniowy zarekwirował 
50 lokali, z których dopiero 2 zo- 
stały zajęte. 


Wystawa robót recznych. 


Celem zainteresowania szer- 
szych warstw ludności pracą 
dziatwy szkolnej urządza 7-kla- 
sowa szkoła powszechna nr. 126 
przy ul. Andrzeja 7. we własnym 
lokalu wvstawe rob. słójdowych, 
kobiecych i rysunków uczniów i 
uczenic tej szkoły. 

Wystawa bedzie otwarta w dn. 
21. 22. 23, 24 i 25 marca 1923 roku! 
od godz. 9 do 1 przed południem 
i od 3do 7 i pół po południu. 


Z „Uzdrowiska“. 


Zapisy kandydatek na wyjazd 
do „Uzdrowiska“ odbedą sle w d. 
19 į 20 marca r. b. od rodz. 3 do 
5 pp. Kandydatki winny sie zgło- 
sić z dowodami osobistymi. 


Jaja z Ukrałny. 


Komitet ekonomiczny rady mi- 
nistrów otrzymał zawiadomienie. 
że istnieje możność snrowadzenia 
z Ukrainy miliona faj i dużego 
transportu słoniny. 


Taiemnicza historija. 


Dorożkarz, Zygmunt Furmaniak 
zameldował policji, że zdv stał na 
ulicy Zgierskiej, róg Wsnólnej, 
dwaj nieznajomi meżczvźni przy- 
stawili mu rewolwer do skroni. v- 
siłtułac zabrać mu dorożke. Na! 
skutek podniesionero alarmu. na- 
nastnicy zbiegli. unrowadzalac ia- 
kaś kobiete, Na skutek nowvższe- 
co zameldowania wszczeto poszu- 
kiwania. iak dotychczas bezsku- 
tecznie. (bip). 


Krym'nalstyka. 


Napad bandyck?. Na szosie ozorkow- 
skiel, w leete Luómiersktm na terenie) 
powłatu łódzkiego został dokonany na- 
pad na rowracalaceno de Ozorkowa z 
Łodzi Moszka Fnela, któremu bandyci 
zrabowali 220.000 mk. oraz zdieli z nfe- 
gn marynarkę I kamizelkę, poczem zbłe- 


gaci poszczególnych komitetów i. poczem przemówił pos. Daszyński! gli. (bip.) 


waż jednocześnie rozwijają się 
mięśnie I umysł. Praca ręczna 
pobudza obie półkule mózgu i jest 
doskonałym środkiemi do kształ- 
cenia umysłu, Praca ręczna w 
szkole prowadzona jest pod ha- 
slem ożywienia szkoły i wpusz- 
czenia do niej pierwiastka radości 
czego niama przy wprowadzaniu 
tylko nauki zręczności — slójdu. 
Znika ślęczenie nad zeszytem, lub 
robótką, wykonywaną pod ko- 
meda nauczycieciela i niedopusz- 
czającą samodzielności. Przedmio 
tv. nad którymi pracują dzieci, są 
bardzo często do niczego nieno- 
trzebne t praca nad niemi nie bu- 
dzi żadnego zainteresowania. Dla- 
tego też punkt ciężkości przesunię 
ty jest w szkole pracy z nauczy- 
ciela na dziecko. któremu nauczy- 
ciel tylko współtowarzyszy. Po- 
czątkowe lekcje polerają na oma- 
wianiu zabawek i przedmiotów, 


obecnie cztery oddziały, przy» 
czem na pierwszych oddziałach 
prowadzona jest nauka czytąnia, 
rozpoczynając od wielkich ter 
drukowanych, ponieważ takis na. 
ulicy przedewszystkiem dzieciont” 
rzucają sie w oczy; również | tu= 
taj kieruje się szkoła metodą zaino- 
teresowania. Stosunek tudio 
ict bardzo przychylny. Znaczne ' 
trudności nasuwalą się z powodu ` 
braku pomieszczenia, które na 
przyszły rok będzie uzyskane, 
oraz ogródka, który na wiosrę z6 
stanie oddany dc użytku szkotw 
pracy. Dzieci otrzymają 0 
fartuchy i pantofle de pracy. 
pracy nad metodami należy wspo* 
mnieć « wycieczce nauczysielł 
szkoły „którzy wyjadą latem do 
Lipska i Monachjum oraz o brzy= 
rotowaniu szkicowo wypracowa* 
nego prcegramu nauczania na naj- 
bliższe lata. (bip). ` 
Boki 


Zapomogi dla inwalidów 
wojennych. 


W związku z podana przez nas 
wiadomością (sprawozdanie sej- 
mowej komisji opieki społecznej 
z 14 b. m.) o nowych zaromosgach 
dla inwalidów wojenych. wdów i 
sierot, szereg osób zalntertsowa- 
nych zwróciło się do odnośnych 
instytucii z żądaniem otrzymania 
przypadających im należności. | wicza, który na wspomiianem 
Zaznaczyć należy. że wypłaty | posiedzeniu oświadczył w swem: 
przeprowadzane dotychczas przez | przemówieniu, że 100-procentowy 
ministerstwo spraw wojskowych |iiwalida kawaler otrzymywać 
przechodzą obecnie w ręce mini- ma 250 tysięcy mk. mniej więcej, 
sterstwa skarbn. Stad wvnik , że |zaś rodziny około 400 ivsięćw” 
z racji takiej procedury muszą o- marek. (PAT) 


Oryginalny nościg za pajęczarzami. 


Ubiegłej nocy okoła zodziny 12. do- 
zorca domu przy ul. Plotrkawskiej 488, | 
zawiadomił posterunkowego, noln”ącego 
słuźbe przy zbiegu ulic PłotrkowsXlej I 
Przejazd, że w wyżej wskazanym dom, 
przed chwilą dokonano kradzieży bieliz- 
ny ze strychu. 


I O AA WNN OZ YW Z Z Z O 


ne uledz pewnej zwłoce. Wnio= 
sek seimowej komisji opieki spo» 
łecznej domaga się, aby wypłaty 
zostały ukończone przed 1 maja 
r. b. Wysokość zapomóg podana 
przez nas w dn. 14 b. m. odpo- 
wiada całkowicie komunikatowł 
przedstawiciela skarbu p. Czecho 


Ca 


sesji, wobec czego puszczono sle w dal~ 
szy pościg po dachach, a później © pode 
wórzach, korytarzach, górach 1 piwnie 
cach, aż wreszcie w posesji doma nr. 94, 
schwytano ukrytego w śmietniku ledne- 
za ze złoczyńców. Podczas dalsrrch - 
poszukiwań, na dachu tegoż domu znale” 
zlonó porzucony przez złoczyńców wte 
rek z bielizną, a na strychu druglezo zta- 
czyńcę. Trzecłego zaś złoczyńcą przys 
trzymali domownicy, w chwi gdy wy» 
| chodzi z klatki schodowej na podwórze, 
Zatrzymanych zfodzłeł sprowadzona 
da komisariatu, gdzie się okazało, że są 
nimi: Leon Sobczak, Marian Goździk i 
Bolesław Kaczmarek. którzy przyrnsafł 
się do dokonania kradzieży, przyczem 0e 
śwładczyli, że z niml był jeszcze jeden, 
lecz nazwiska wspólnika wymienić nie 
chciefł, (bip). l i 


Posterunkowy natychmiast poleci! do- 
zorcom sąsiednich posesil nie wypusz- 
ezać nikogo na ulicę, sam zaś telefonicz- 
nie wezwał pomoc z komisarlatn. 

Po przybyciu na misłece kilku pollcjan 
tów, wszczęto śledztwo, poczem okaza: | 
fo sle, że złoczyńcy bielizne wynieśli na 
dach. 


Wobec tezo zarządzono pościg, lecz 
na dachu nie zauważono żadnego śladu. 
Policia zorientowała się, że złoczyńcy 
musieli zbiec po dachach sąsiednich po- 


Konterencia opiek szkolnych. 


Wczoraj odbyła się ciekawa 
konferencja opiek szkolnych, któ- 
Tą zagaił prezes koła p. Szumań- 
ski. W przemówieniu swem pod- 
kreśli! on ważne zadania tej pla- 
cówki, jako przedstawicielstwa 


rodziców uczącej się młodzieży. 
Jako cel pracy nowowybranych 


oniek wskazywał na porozumienie 
się rodziców z władzami szkolne- 


mi, aby w ten sposób zadzierż- 
znąć węzeł między dzieckiem a 
szkołą. W następnym punkcie 
porządku dziennego wygłosił 
'tawnik Gacki referat ọ znaczeniu 
społecznem opiek szkolnych. Re- 
fcrent podkreślił znaczenie optek 
'szkolnych,, które obok magistratu 
$i nauczycielstwa, są czynnikiem 
bardzo ważnym przy organizo- 
waniu szkolnictwa. Następnie re- 
ferent przebiegł historję szkolnic- 
twa powszechnego od czasu ob- 
jęcta go przez władze polskie, t.j. 
od roku 1917, Wtedy też stwo- 
rzone zostały tymczasowe prze- 
spisy o szkołach elementarnych, 
które przeważnie dotąd obowią- 
zują. Na podstawie tych przeji- 
sów zorganizowane zostały opic- 
ki i dozory szkolne. Szkolnictwo 
powstało w warunkach bardzo 
ciężkich, bó ludność była nieprzy- 
chylnie usposobiona. Obecnie rząd 
mie może zaspokoić wszystkich 

trzeb szkolnictwa, tak, że 
świadczenia rzeczowe muszą być 
pokryte przez społeczeństwo, bo 


to opieki szkolne stają się kamie- 
niem węgielnym bytu szkolnego. 
Następnie referent analizował or- 
ganizację szkolnictwa powszech- 
nego w Ameryce, gdzie tak zwa- 
ne komitety wychowawcze, zło- 
żone z przedstawicieli rodziców, 
rozporządzają funduszami, miantu- 
ją nauczycieli I ustalają metody 
nauczania. Referent omawiał na- 
stępnie organizację opiek szkol- 
nych w Polsce į rozpatrywał obo- 
wiązki opiek szkolnych. 

Mówca proponował zorganizo- 
wanie towarzystwa akcyjnego 
fabrykacji pomocy naukowych. 

Następnym etapem pracy opiek 
będzię zakadanie szkół średnich 
zawodowych, organizowanie zjaz 
dów krajowych I zgłaszanie od- 
powiednich materiałów. 

Referent poruszył też stosunek 
nauczycielstwa do czynników 


społecznych, który nie jest zureł- 
nie harmonijny, ale przy pozy- 


tywnej pracy opiek szkolnych 
tarcia dałyby się usunąć. Stanie 
się to wówczas, gdy społeczeń- 
stwo zrozumie ofiarną pracę nau- 
czycielstwa. W końcu referent 
wyraził wiarę w ofiarną pracę 0- 
pick, w to, że wszystko, co uczy- 
nią, uczynią dla dobra własnych 
dzieci. 

W sprawie punktu trzeciego, to 
jest stanowiska względem przy- 


szłych wyborów do rady miej-| 


skiej, zabierali głos liczni mówcy, 


GŁOS POLSKI o 


ku nawiązania kontaktu z naibar=| FERA 
dziej pokrewnem ugrupowaniem FG 
wynikł incydent, ponieważ mów- Mg 
cy, przeciwni wnioskowi, zarzu- BĘ 
cali polityczną agitację wniosko- BĘ 
dawcom. Skarżono się na brak (8 
szkolnictwa RE 


przedstawicielstwa 
w poprzedniej radzie, co w przy= 
szłej radzie musi być uwzględnio- 
ne. Wyłonił się następnie wnio- 
sek, aby dać wolną rękę opic- 
kom szkolnym, aby te mogły gło- 
sować na przedstawicieli, którzy 
w radzie miejskiej reprezentowa- 
liby polskość. Wniosek ten wy- 


wołał niezwykłą wrzawę, na sku- 
tek której przewodniczący zebra- 


nie zamknął, (bip). 
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Strejk farmaceutów. 


Interwencja O. K. Z. Z. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
O.K.Z.Z. na którem miedzy in- 
nemi, omawiano sprawę strejku 
farmaceutów, którym ©obięta jest 
również kasa chorych. W posie- 
dzeniu brali również udział przed- 
stawiciele głównego zarządu kla- 
sowezo związku pracowników 
aptek. 


Sprawę związku referował p. 
Kałużyński, zaznajamiaiąc zebra- 
nych z ogólnem położeniem za- 
bezpieczonych, oraz komunikując, 
że przedstawiciele pracowników 
farmaceutycznych oficjalnie za- 
poznali okręgową komisję z prze- 
biegiem Strelku, dowodząc, że 


do szkół tych uczęszczają dzieci! którzy wykazywali błędy gospo- związek dwukrotnie zwracał się 
'majszerszych wajstw; dlatego też darki dotychczasowego samorzą- do zarządu kasy chorych, aby na- 
szkoła musi być społeczną, a przefdu. Podczas dyskutowania wnios- wiązano pertraktacje, lecz pra- 
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mieszanki roślinne maszyny z granitowymi lub 


2,315 Walcowe 


dla fabryk czekolady, farb, chemicznych tabryk 
oraz wszelkie inne maszyny dla fabryk czekolady 
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do wzmocnienia włosów i 
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Biuro Kredytowo-informacyine 


Sp. z ogr. odp. 


Dostarcza informacji o zdolnośći kredytowej i 
organizacji firm handlowych i przemysło- 
wych oraz osób, trudniących się hand- 
lem i przemysłem w całem państwie 

Dostarcza adre- 
sów firm i przedsiębiorstw. 


' Saletra-Norga 
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Sole, superfosfaty, mączka Thomasa 
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grochy. 
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pośrednio od gospod"rza) front, balkon, elek 
tryczność, okolica politechniki, oddam wznmian| oyski 
sa takis pokój w Łodzi, lub za mieszkanie ki. , 
dwupokojowe 7a doplalą 3 
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BE selieka 17, III p. 
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Mszkie garnitury | 
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tzmertą 1 Boaner ASt 
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NAJ CZYC CARS 


4 


cowników zbyto milczeniem. Nie 
mając innego wyjścia, zmuszeni 
byli, choć z przykrością, rozpo- 
cząć strejk | w kasie chorych, za 
co, zdaniem mówcy, odpowiedzial 
ność spada na zarząd, 

Po uzupełnieniu wyjaśnień 
przez przedstawiciela zwlą7ku 
farmaceutów z Warszawy, zabrał 
głos p. Rapalski, który dowodził, 


"że wina za wywołany strejk w 


kasie chorych spada całkowicie 
na zarząd tejże kasy. Następnie 
mówca zaznaczył. że gdyby na- 
wet pracownicy aptek kasy cho- 
rych, nie zwracalł się do zarządu 
kasy listownie o wszczęcie per- 
traktacji, to zarząd, dbający o do- 
bro instytucji, winien był Wy- 
czerpać wszelkie środki pokojo- 
we, aby do strejku nie doprowa* 
dzić. Komisarz nie tylko nie wy- 
czerpał _ środków pokojowych, 
lecz przeoczył sposobność złago- 
dzenia konfliktu. 

Po wypowiedzeniu sie jeszcze 
kilku mówców, fednorłośnie przy- 
jęto następującą rezolucję: 

„Zarząd O. K. Z. Z, zastana- 
wiając się nad sprawą toczącego 
się strejku pracowników farma- 
ceutycznych w kasie chorych, 
stwierdza, że zarząd kasy nie sta- 
rat się załatwić konfliktu z pra- 
cownikami drogą wzajemnego po- 
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| rozumienia, lecz przez przesadzo- 


[ną formalistykę doprowadził do 
katastrofalnego Stanu instytucję, 
|iaką fest kasa chorych, godząc w 
| zdrowie I życie ubezpieczonych. 
Jednocześnie zarząd stwierdza, że 
związek pracowników, nie wy- 
czerpał wszystkich środków, lak 
centrale zawodowe, nitn ogłosił 
bezrobocie w kasie. 


Nie zważając jednakże na nic- 
taktowne postępowanie zarza Ju 
kasy O.K.Z.Z., ze względu na 
dobro ubezpieczonych postana- 
wia Interwenłować, aby streik 
możliwie szybko zlikwidować. W 
tym celu postanawia zaprosić obie 
strony na wsnólną konferencię da 
sekretarlatu okrerowei komisji w 
poniedziałek o godz. 11 rano". 


Wenner. 


Żywa pochodna. Mo dozorcy domu 
przy ul. Pomorskiej 89 przyszła w gości 
niejaka Anna Sobczak, zam, przy teiże 
uilev nr. 35 | w trakcie pozawędki do- 
zorca podlał do źle palącego się pleca 
nafty, celem rozpalenia ognia. Nagle plo- 
mienie wybuchły z pleca I ogarnęły sza- 
ty Sobczakównej. Na krzyk płonacej 
dziewczyny zbionli się sasiedzi. którzy 
zastali żywą pochodnię. Zawezwane pò- 
gotowie odwłazła ofiarę w stanie groż- 
nym do szpitala Poznańskich. (bip). 
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